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1 P r z e d r u k i  a r t y k u ł ó w  dozwolone z p o d a n i e m  ź r ó d ł a
Dwutygodnik

Pism o  do nabycia  we wszystkich kioskach, księgarniach polskich, 
o r a z  k i o s k a c h  T o w a r  z. Księgarni Kolejowych „Ruch" 

n a  ca łym  G órnym  Śląsku.
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O d e z w a  do l u d n o ś c i  po l sk i e j  m i a s t a  Król. Huty.
N ie s ły c h a n e  z a ż y d z e n ie  Król. Huty! 2 9 6  p r z e d s ię b io r s t w  ż y d o w s k ic h ! Z t e g o  2 3 5  p o w s ta ło  w  o s ta t n ic h  d w u ch  la ta c h  ! 
B u c z a c z  i Król. Huta -  n a jb a r d z ie j  z a ż y d z o n e  m ia s t a :  je d n o  w  M a ło p o lsc e  W sch o d n ie j ,  d r u g ie  na Ś l ą s k u ! P. S p a lte n -  
s te in ,  o d p o w ie d z ia ln y  b u r m is tr z  m. Król. Huty, w n ió s ł  s k a r g ę  do s ą d u ,  bo ty lk o  6 -c iu  ( s ło w n ie  s z e ś c i u )  ż y d ó w  w p u ś c i ł  
do Król. H uty  i ? !  P. K o śc iń s k i ,  s ła w n y  o b r o ń c a  ż y d o s tw a  w s c h o d n ie g o ,  p r z y  b o k u  p. S p a l t e n s te in a !  C a łe  s p o ł e c z e ń ­

s tw o  p o ls k ie  m. Król. Huty p rzy  b oku  a k cj i  i p ism a  „Bo Czynu.“

Ustawa o ochronie lokatorów bardzo źle się zapatruje
na z a ż y d z en ie  Król. Huty.

15. września r. u. na  sali D om u Ludowego 
w Król. Hucie odby ł się trzeci z rzędu wiec p ro ­
testacyjny, zorganizowany przez K oło  Śląskiego 
Związku Sam oobrony  Społecznej „Do Czynu".
N a  wiec zgrom adziło  się z górą 1000 osób. Wiec 
m ia ł  przebieg imponujący. Ale na owym wiecu 
pod  adresem  kierowników akcji sam oobronnej na  
Śląsku p a d ł  bardzo  ciężki zarzut z u s t  jednego 

z uczes tn ików : „Wiecujemy, protestujemy, a ży- 
dostwo w d a l s z y m  c i ą g u  wydziera nam  miesz­
kania i wypiera z hand lu  i r z e m io s ła ! C ałe  setki 
rodzin chrześcijańskich oczekuje bezskutecznie na 
mieszkania, a n iem a domu. do któregoby się nie 
w prow adziło  — zw łaszcza w osta tn ich  dwuch 
la tach  — po kilka rodzin żydowskich. W szyscy 
to widzą i wszyscy tem u przeciwstawić się pra- 
8n ą, ale nie widzi tego i nie myśli się tem u prze­
ciwstawić p. Spaltenstein, ojciec m iasta  Król.

? ’ który  — po ow ocach  sądząc go, po tern 
niesły chanem  i barbarzyńskie  nr zaźydzeniu Król.
I lu ty  — okaza ł  się wobec nas, nędzarzy miesz­
kaniowych. najgorszym o jczym em !"

Chcąc na  przyszłość un iknąć  tego rodzaju

Urząd Mieszkaniowy może eksmitować natychmiast
k a żd e g o  k la p c iu ch a !

zarzutów  ze strony  ogółu, na leżało  dalszy nap ływ  
żydostw a do Król. H u ty  zatamować, zakorkować. 
Dziecko wie o tern, że gdyby żydostw a do wol­
nych m ieszkań nie dopuszczano, Król. H u ta  
w tym  stopn iu  — jak to  jest obecnie — nigdyby 
się nie zażydziła. C hodz iło  nam  jedynie o stwier­
dzenie, jak obecnie obow iązująca n a  Ś ląsku  u s ta ­
w a o ochronie  lokato rów  zapatru je  się n a  sprawę 
niesłychanego i p op ros tu  barbarzyńskiego zalewu 
np. Król. H u ty  przez żydowskich najeźdźców. 
XV tym celu zwróciliśmy się do kilku adw okatów  
i p raw ników  w Katow icach i Król. Hucie — jako 
rzeczoznaw ców — i poprosiliśm y o nadesłan ie  
nam  swej opinji. W e wszystkich orzeczeniach 
praw niczych znaleźliśmy twierdzenie, że śląska 
ustaw a o ochronie loka to rów  bardzo źle się za­
patruje na  zażydzenie np. Król. Huty, bo m a w 
sobie tyle mocy, że może się barbarzyńskiem u za­
lewowi ze strony żydowskich śm ierdziachów  prze­
ciwstawić, , . .  gdyby w Urzędach  M ieszkaniowych 
pilnow ano ustawy, dz ia łano  w myśl tego, co ona  
przepisuje, no i dbano o interesy chrześcijańskiej 
ludności.

Ponieważ p. Dr. W ła d y ę ła w  Borth, adw okat 
z Król. H u ty  (W olności 60), n a d e s ła ł  nam  naj­
krótsze i najjędrniejsze orzeczenie, w Nr. 18 „Do 
Czynu" Z dnia 1. października r. u. zamieściliśmy 
a rtyku ł  p. t. „ U r z ę d y  M i e s z k a n i o w e  i ż y ­
dz i" ,  k tóry  oparliśm y na owej opinji. P oza  no- 
w ow ybudow anem i domami, -  tw ierdził p. Dr. 
H kontrolę  nad  ruchem  mieszkań posia­
dają na  Ś ląsku Urzędy Mieszkaniowe, a us taw a 
z dnia 16. grudnia  1926 r., uchw alona przez Sejm 
Śląski w sprawie ochrony lokatorów, oraz rozpo­
rządzenie wykonawcze do niej z dnia 21 stycznia 
1927r., powiada, że 1) W  W ojew ództwie Śląskiem 
nikt nie m oże otrzym ać m ieszkania  bez zgody 
Urzędu Gminnego, chyba że sam  Urząd Gm inny 
z przysługującego m u praw a zrezygnuje, nie wy­
dając decyzji w ciągu dni 14 od dnia zgłoszenia  
wyboru lokato ra  przez właściciela domu, 2) 
Urząd Gm ińny w naszem  województwie może 
zawsze odm ówić zatwierdzenia w yboru lokato ra  
na opróżnione mieszkanie, jeżeli loka to r  ten  nie 
jest z daną  gminą związany, 3) U rząd Gm inny 
dioże e k s m i t o w a ć  n a t y c h m i a s t  każdego 
lokatora, k tóry  w prow adził  się do opróżnionego

m ieszkania bez jego zatwierdzenia, chyba że 
U rząd G m inny z p raw a zatwierdzenia m ieszkania 
nie skorzystał.

M ając w ręku tak  druzgocącą opinję p raw ­
niczą, spraw a dla nas by ła  j a s n a : N a  Urząd
Mieszkaniowy spada  pośrednio  wina za to  obrzyd­
liwe i n iesłychane zażydzenie Król. Huty, a ca ła  
wina na  jej burm istrza, p. Spaltenste ina, bo nie 
na  darm o lud polski na  Ś ląsku nazywa swoich 
burm istrzów  ojcami miasta.

Kto pragnie zasłużyć sobie n a  m iano dobrego 
ojca, m usi dbać i troszczyć się o los swych dzieci, 
naw et do rosłych  — kto, sądząc go po czynach, 
okaza ł  się z łym  ojcem, gorszym od najgorszego 
ojczyma, dzieci, przedewszystkiem dojrzałe, mogą 
go skarcić, wyprosić sobie opiekę, nawet przepę­
dzić za dziesiątą granicę.

A rtykułem  p. t. „ U r z ę d y  M i e s z k a n i o ­
w e  i ż y d z i “ — n a  podstaw ie opinji prawniczej 
— przerzuciliśmy c a łą  odpowiedzialność za ten 
barbarzyński i n iesłychany zalew Król. H u ty  przez 
żydowskich najeźdźców n a  p. prezydenta  S pa lten ­
stein a, ojca miasta. Dotychczas p. Spaltenste in  
zachow yw ał się. jakby go w Król. Hucie nie było.

Wiecowaliśmy, protestowaliśmy, a żydki — bez 
miary i ograniczenia — mieszkania nam  wydzie­
rały. Dopiero gdy ruszyliśmy do a taku  w kie­
runku  samego p. Spaltensteina, „ojciec miasta" 
d a ł  znać, że żyje, ale przy tern okaza ło  się, że w 
tym sam ym  stopniu  potrafi panow ać  nad  swe mi 
nerwami, co p. Salo Menczel z Katowic. N aro b ił  
tyle krzyku po różnych „Katowicerkach" i innych 
p ism ach  proberlińskich, jakbyśm y go ze skóry 
obdzierać mieli. M usia ło  się rzucić każdem u w 
oczy, że oświadczenie p. Spa ltenste ina  najprzód 
u k aza ło  się na  ła m a c h  „Katowicerki". Zjawisko 
zrozum ia le  . . . C hodziło  o żydów, a przecie 
niejednokrotn ie  n'a ła m a c h  „Do Czynu“ wskazy­
waliśmy na  istnienie sojuszu żydowsko - volks- 
bundow ego na  Śląsku.

Nie 6 a 235 samych żydows­
kich przedsiębiorstw

p o w sta ło  w ostatn ich  dw uch latach.
. W  oświadczeniu swem  p. prezydent Spalten- 

stain twierdził, że tylko 6 (słownie sześć) miesz­
kań  za jego rządów  d o s ta ło  się w ręce żydów, 
osiad łych  przytem  w Król. Hucie od lat k ilku­
n a s tu ! ? !  W obec  tego, że p.-S pa ltenste in  za po­
średnictw em  p. Kościńskiego — sław nego obrońcy 
żydostwa wschodniego, którym  niejednokrotnie 
zajmowaliśmy się n a  ła m a c h  „Do Czynu", . . .  no 
i w rezolucjach wiecowych — w niós ł  skargę prze­
ciwko mnie do Sądu  — nic mi nie pozostało , 
tylko się bronić. P. Spaltenste in  — kierując 
sprawę na  drogę sądow ą  — zaraz na  wstępie po­
b łądził. A rtyku ł p. t. „ U r z ę d y  m i e s z k a n i o ­
w e  i ż y d z i "  aczkolwiek wyszedł z pod mojego 
pióra, ale właściwie by ł szeregiem wniosków, wy­
ciągniętych z mistrzowskigo orzeczenia praw ni­
czego Dr. Bortha. Gdyby Dr. B o r th  nie w ydał 
by ł tak  druzgocącego orzeczenia o polityce Urzę­
du M ieszkaniowego w Król. Hucie, nie moglibyś­
my wydać tak  surowego sądu. W ypadałoby  tedy, 
aby p. Spaltenste in  w n iós ł  by ł skargę nietylko 
przeciwko mnie, ale również przeciwko Dr. Bor- 
thowi. Ja myślę, że p. Spaltenste in  jeszcze to 
uczyni i obdarzy mnie m iłym  towarzyszem . . . 
ze szczęśliwym wynikiem zakończonego procesu.

P. Spaltenste in  twierdzi, że 6-ciu żydów, 
osiadłych w Król. Hucie od lat kilkunastu, otrzy­
m a ło  mieszkania za jego ojcowania Król. Hucie. 
A co na  to  powie p. Spaltenstein, gdy ja m u 
przedstawię imienny spis przedsiębiorstw żydows­
kich w Król. H uc ie?  Pracu jąc  nad  nim przez 
kilka dni w  Król. Hucie, jestem szczęśliwy, że 
m ogę przekonać lud polski na Śląsku, do jakich
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rozm iarów  dosz ło  zażydzenie Król. H u ty  za rzą­
dów p. prezydenta  Spaltensteina. Z mojego spisu
— co do którego nie może być żadnych wątpli­
wości, bo każdy może go sprawdzić, udając się z 
nim  od dom u do dom u pod wskazanym  adresem
— wynika, że Król. H u ta  posiada  296 żydowskich 
przedsiębiorstw. Z tego 14 odziedziczyliśmy po 
Niemcach, 47 przybyło  w la tach  1922, 23, 24, 25 
26 i 27, a w la tach  1928 i 29 p r z y b y ł o  235. 
W  osta tn ich  dw uch la tach  rządów  p. prezydenta 
S paltenste ina  !?! N a  liczbę 296 żydowskich przed- 
siębiorst 14 należy do żydów od k ilkunastu  lat 
zam ieszkałych w Król. Hucie, na tom ias t  282 to 
wszystko najeźdźcy.

„Kurjera Śląskiego“ nasza  o tw arta  walka z 
tym n iesłychanym  najazdem  żydowskim i w ska­
zywanie winowajców denerwuje, bo wszak p. Spa l­
tenste in  przy pom ocy tego obozu politycznego, 
k tórego interesy reprezentuje „Kurjer Śląski“, zo­
s ta ł  prezydentem, ojcem m ias ta  K ró l  Huty. „Kurjer 
Śląski" może się wstydzić, że p. Spaltenstein, p a ­
trząc się ze spokojem  na  ten  n iesłychany zalew 
Król. H u ty  przez żydowskich najeźdźców, dopro ­
w adził  do rozpaczy i ruiny chrześcijański handel 
i rzemiosło, ale to  go wcale jeszcze nie upoważnia 
do robienia g łupkow atych  uwag pod adresem  
pism a i akcji „Do Czynu" z okazji n p , że do

Rady Miejskiej w Katowicach d o s ta ło  się 2 żydów. 
\V Król. Hucie  będzie ich w ięcej! Czy „Kurjer 
Ś ląski“ znów sobie pozwoli n a  g łupkow ate  uwagi 
pod naszym  adresem  ? Nie było  wypadku, abyś­
my czy to na  wiecach, czy to  na  łam a c h  „Do 
Czynu“ — spełniając  swój obowiązek, t, j. wal­
cząc z żydostwem  — wysuwali jakiekolwiek m o­
m en ty  polityczne, ale sikorkow ato  - g łupkow ate  
uwagi „Kurjera Ś ląskiego“ mogą nas  zmusić do 
tego, co — zdaje się — w interesie „Froncków- 
politykierów“ leżeć nie powinno. Gdyby byli po­
zbawieni naw et zm ysłu  politycznego, ale posia­
dali trochę  instynktu  samozachowawczego, — 
wiedząc, do jakiego s topn ia  dosz ło  zażydzenie 
Król. H u ty  — nigdyby n a  g łupkow ate  uwagi sobie 
nie pozwalali. P o  co kom prom itow ać  się gorli­
wością wobec np. p. Spaltensteina, wobec jednostki, 
skoro  obronić  się jej nie da, bo cyfry i fakty są 
zbyt jaskrawe i kom prom itu jące  ? • A rozwiązanie 
bardzo proste... Poświęcić jedną osobę na rzecz 
drugiej. Np. p. Spaltenste ina  n a  rzecz p. Dubiela... 
My względami politycznemu nie kierujemy się. 
P rzekonan ia  polityczne nic nas  nie obchodzą,... 
ale g łupkow ate  uwagi „Kurjera Śląskiego", pozba­
wione szczypty zm ysłu  politycznego, mogą nas 
zmusić i skłonić, do rewizji -dotychczasowego s ta ­
nowiska. My n a  tej rewizji nic nie stracimy.

Czy przedsiębiorcy żydowscy przyjeżdżają ramtemi
p o c i ą g a m i  d o  Król. Huty

jeżeli w os ta tn ich  dw uch la tach  przybyło  K ró l . 
Hucie 235 sam ych przedsiębiorstw  żydowskich, 
niechajże tedy p. Spa lten  stein nie opow iada bajek 
czytelnikom np. różnych „Katowicerek. że za jego 
rządów  os iad ło  w Król. Hucie 6 żydów, o s i a d ­
ł y c h  t u t a j  j u ż  o d  l a t  k i l k u n a s t u .  Każdy 
wie, że osiad ły  żyd nie potrzebuje osiadać. O siadły  
żyd rob i interesy, ale poco  on  m a ciągle osiadać !?! 
P ieniądze w kieszeniach m u o s ia d a ją ! Z mojego 
spisu przedsiębiorstw  żydowskich, z k tórych  90 11 
pow sta ło  za burm is trzow ania  p. Spa ltens te ina  i 
który  jest najlepszym bilansem  zasług  tego „ojca 
miasta" wobec Król. Huty, wynika, iż przy ul. By­
tomskiej pow sta ło  12 przesiębiorstw  żydowskich, 
przy ul. Kościelnej 20, przy ul. 3-go Maja 33, przy 
ul. W olnośc i  62, przy ul. Ligota G órnicza 19, przy 
ul. Jagiellońskiej 8, przy ul. Szpitalnej 5, przy ul. 
Dworcowej 9, przy ul. Gimnazjalnej 17, przy ul. 
Hajduckiej 10, przy ul. Sobieskiego 8, przy ul. Ka­
towickiej 8, przy ul. Kazimierza 4, przy ul. C h ro ­
brego 4. przy ul. Marsz. P iłsudsk iego  5. przy ul. 
Sienkiewicza 5. w Rynku 5, przy ul. Mielęckiego 5 
i t. d. Razem 296 !!! Żydowskich p rzeds ięb io rs tw !!!

A zapytajm y się p. Spaltensteina, czy tych 235 
przedsiębiorców żydowskich, kupców  i rzemieślni­
ków, k tórzy  przybyli do Król. H u ty  w latach 1928 
i 29 przyjeżdżają rannem i pociągami do Król.Huty 
z Będzina. Sosnowca, Chrzanowa, Rajszowa, Tar­
nowa, Buczacza, czy C z o r tk o w a ? Nie! Ta c a ła  
h o ło ta  żydow ska znikąd nie przyjeżdża, bo pozaj-

od B ę d z i n a  i B u c z a c z a  ?
m o w a ła  w Król. Hucie mieszkania, o jakich się jej 
nigdy nie ś n i ł o ! Ja la ta łem  po Król. Hucie cały 
tydzień i z rob iłem  spis 296 żydowskich przedsię­
biorstw, a p. Spaltenste in  opow iada ł o 6 żydach 
„osiadłych tutaj już od lat k ilkunas tu“. Istotnie 
byk z obory hr. Potockiego z Buczacza  śm iałby  
się z tego, a czytelnicy „Katowicerki“ zapewne w 
to uwierzyli...i. Nieszczęśliwi ludzie, co pozwolą 
się tak  okłamywać.... I jeszcze taki pan  p ró b o w a ł 
mi lekcje dawać, bo „postępowanie a u to ra  a rtyku­
łó w  podkopuje  au to ry tet  M agis tra tu  oraz zaufanie 
ludności do w ładz  miejskich, zamiast drogą uświa­
dam iania  ludności przyczynić się do obywatelskie­
go po jm ow an ia  i t rak tow an ia  sprawy żydowskiej 
n a  Śląsku.

Jeżeli moje artyku ły  podkopu ją  zaufanie do 
p. Spaltenste ina, to  już nie m oja  rzecz i nie moja 
wina. To w ina  p. Śpaltenste ina, że w os ta tn ich  
dwuch la tach  osiad ło  235 przedsiębiorców żydow­
skich w Król. Hucie, z których ani jeden nie do­
jeżdża do Król. H u ty  pociągiem od Będzina, czy 
Buczacza, ale każdy z nich zajmuje piękne miesz­
kanie w Król. Hucie. M nie p. Spaltenste in  będzie 
uczył obywatelskiego pojm ow ania  i trak tow ania  
sprawy żydowskiej ? Taki pan. za k tórego ojco­
w ania  przybyło Król. Hucie 235 przedsiębiorstw  
żydow sk ich !?! Gdyby to twierdził nie p. Śpalten- 
stein, ale inny śmiertelnik, wybryk tego rodzaju 
określiłbym  jedynym w y razem .- bezczelność!

Imienny spis przedsiębiorstw  żydowskich w Król.Hucie.
A teraz zapoznam  czytelników z dorobkiem  

Król, -Huty. O to  296 przedsiębiorstw  żydowskich ! 
O to  235 przedsiębiorstw  z os ta tn ich  dwuch lat!

Ul. B ytom ska  — 12 przedsiębiorstw  żydowskich.
1) Leipziger Tobias, Nr. 13, galanterja, 2) H o ch ­

zeit „Marja", Nr. 36, spożywczy, 3) M atzner Dawid, 
Nr. 58, wyszynk i restauracja , 4) Berger „Helena", 
Nr. 65 a, żywnościowy, 5) R tibner „ J u l j u s z N r .  67, 
wyszynk i restauracja . 6) Frenkel Zajdla, Nr. 66, 
farby i lakiery, 7) S rohsberg  Jakób, Nr. 51, galan­
terja, 8) Szaskiel Steper, Nr. 65 a, galanterja, 9) 
Machet Stern, Nr. 65 a, galanterja, 10) Mendel 
Kleiner, Nr. 58, żywnościowy, 11) Klein „Rozalja", 
Nr. 18, łokciowy, 12) L indcnbaum  Sara, Nr. 16, 
spożywczy.

Ul. Kościelna — 20 przedsiębiorstw  żydowskich.
13) Szechter Erry, Nr. 1, przybory rzeźnićkie, 

14) M onterer Leonora, Nr. 1, cukierki. 15) W e st­
reich „Leopold“, Nr. 3, zak ład  fryzjerski, 16) S r  o ski 
Eryk, Nr. 3, przybory krawieckie, 17) Krakowski 
Dawid, Nr. 5, sprzedaż starych j przenicowanych 
rzeczy, 18) Szlein „Marja", Nr. 5, biżuterja, 19) Be­
ker Fiszel, Nr. 7. obuwie, 20) Fiszer Majer, Nr. 9, 
przybory szewskie, 21) Moszelberg Kopel, Nr. 11, 
obuwie, 22) Jakóbowicz Flenoch, Nr. 11, galanterja, 
23) R otb lum  Fela, Nr. 10. sk ład  haftów, 24) Blu- 
sztajn Abram, Nr. 23, w arsztat szewski, 25) Kanen- 
giezer Abram, Nr. 23, m anufaktura , 26) Miler S a ­
lomon, Nr. 25, kolonjalny, 27) W eizm ark  Moryc, 
Nr. 16, wmrsztat krawiecki, 28) Baldinger Róża, 
Nr. 27, kolonjalny, 29) Szmulfeld Dawid, Nr. 29, 
w arsz ta t  krawiecki, 30) W arszaw ska  Kendla, Nr. 29, 
sk ład  pierza, 31) W arszaw ska  Selda, Nr. 29, galan­
terja, 32) Saper  Hercka, Nr. 21, handel jaj.

Ul. 3-go M aja — 33 przedsiębiorstwa żydowskie.

32) B inensztok M ortka, Nr. 3, sk ład  obuwia,
33) Mangiel Szil. Nr. 7, a rtyku ły  męskie i damskie,
34) Szaufeld Róża, Nr. 13, sk ład  owoców, 35) 
Szeiner Kafel, Nr. 12, ubrania  męskie, 36) Fiszel 
Kalman, Nr. 19, przybory szewskie, 37) Kukliński, 
Nr. 19, rzeźnictwo, 38) Szpigiel Abram. Nr. 19, 
towary krótkie, 39) Goldfarb Ilirsz. Nr. 23, obuwie
i konfekcja, 40) N ejm an Szlama, Nr. 27, obuwie i 
konfekcja męska, 41) Knoblauch  Maks, Nr. 27, 
kapelusze damskie, 42) Baszwitz „Ryszard", Nr. 27 , ' 
tekstylny, 43) Baldinger Haim, Nr. 31, kolonjalny, j
44) Szal Bela, Nr. 41, a rtyku ły  męskie i damskie, |

45) Fiszel Izydor, Nr. 47, m anufaktura , 46) R ozen­
baum  Feiler, Nr. 49, spożywczy i galanterja, 47) 
Altholz Lebel, Nr. 53, biżuterja, 48) S tah l Berek, 
Nr. 57, tow ary  krótkie, 49) G rüsler  Regina, Nr. 59, 
b ław aty  i galanterja, 50) W ieznar  Sabina, Nr. 59, 
tow ary krótkie, 51) Fritz Izydor, Nr. 65, w arsztat 
krawiecki, 52) R and  Mojżesz, Nr. 69, biżuterja, 
53) Gotlieb Sala, Nr. 32, kolonjalny, 54) Żmigród 
Rachela, Nr. 28, konfekcja, 55) Spyra B erta  Nr. 
42, delikatesy, 56) M annę Isak, Nr. 42, towary 
krótkie, 57) Friedlewska Salomea, Nr. 42, cukierki, 
58) R o tt  Rachela, N n  48, konfekcja, 59) Tieberger 
Alfred, Nr. 50, piekarnia, 60) Będziński Szmul, Nr. 
46, pasza, 61) Kober Samuel, Nr. 58, sk ła d  mebli, 
62) Goldberg Efrei, Nr. 81, pakarn ia  proszku, 63) 
F aus t  Wolf, Nr. 85, fabryka kapeluszy, 64) Hersz 
Dawid, Nr. 90,. kolonjalny.
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65) Fiszel Salo, Nr. 11, porcelana, 66) O p a ­
towski Szmul, Nr. 17, konfekcja męska, 67) Fried­
m an  Sam son, Nr. 17, sukna, 68) Bracia  Offner, 
Nr. 19, tekstylny, 69)#Jułjusberger Chaim, Nr. 19, 
kapelusze i futra 70) Ś pandorf  Jakób, Nr. 19, to ­
wary krótkie, 71) Spandorf  Herman, Nr. 21, za­
k ład  dentystyczny, 72) P inkus Leon, Nr. 22, cu­
kierki, 73) H am er Maks, Nr. 26, konfekcja męska, 
74) Kleiner Emil. Nr. 26. lekarz, 75) W olenberg 
Samuel, Nr. 28, tekstylny, 76) Fuchs  Fryderyk, 
Nr. 28, zabawki, 77) Majer Teodor. Nr. 29a, kon ­
fekcja męska, 78) Leibeiger Izydor, Nr. 35, tekstyl­
ny, 79) E rnst Dawid, Ńr. 36, sk ład  żelaza, 80)
M aneberg i S-ka., Nr. 36,. porcelana, 81) Pinkes- 
feld Abraham, Nr. 37. tekstylny, 82) Pinczewski 
Abram, Nr. 38, sk ład  pierza, 83) Lichtblau H er­
man, Nr. 38, obuwie. 84) Pile Rachmiel, Nr. 39,
obuwie, 85) Fuchs Jakób, Nr. 39, tekstylny, 86)
W elgron Icek, Nr. 39, pracow nia czapek, 87) W er­
ker Herman, Nr. 40, tekstylny, 88) B and  Jankiel, 
Nr, 40, w arsz ta t  krawiecki, 89) Rigelhaubt Frania, 
Nr. 41, tekstylny, 90) P ik  Juljusz, Nr. 42, konfekcja 
męska, 91) Hirsz Herm an, Nr. 42, obuwie, 92) 
F reund  Flora. N n  44, przedsiębiorstwo przewozo­
we, 93) S pandorf  Jakób, Nr. 48, tekstylny, 94)
Eichel Adolf, Nr. 50, konfekcja męska, 95) Koplo- 
wicz Gertruda, Nr. 50, przybory szewskie, 96) 
Spicer Fanny, Nr. 52, tekstylne, 97) Fruch thend ler  

' i W erthaim er, Nr. 52, towary krótkie, 98) Kra­
kauer  Józef, Nr. 52, sk ład  pierza, 99) Holender 
Dawid, Nr. 50, drogerja, 100) F aus t  Wolf, Nr. 15,

wyrób kapeluszy, 101) Szell Adolf, Nr. 1, bławaty, 
102) Rubinfeld Daniel, Nr. 3, kapelusze, 103) Kut- 
tner  Benno, Nr. 9, bławaty, 104) Lladda Maks, 
Nr. 4, papier i gazety, 105) N ohcr  Gerhard , Nr. 4, 
bielizna. 106) Śu łkow sk i  Izrael, Nr. 6, trykotarze, 
107) Luftig Abraham, Nr. 6, obuwie, 108) H o le n ­
der Ichel, Nr. 8, towrary krótkie, 109) Müller Willi, 
Nr. 10. konfekcja, 11Ö) B ittner  „Zygmunt“, Nr. 9, 
cukierki, 111) N oher  G erhard, Nr. 14, konfekcja, 
112) Juljuszberger Marta, Nr. 16, kapelusze, 113) 
Feld Henio, Nr. 16. sk ład  jubilerski, 114) Benclo- 
wicz Sam son, Nr. 16, bielizna, 115) S ukm an  M o­
ryc, Nr. 18, obuwie, l l 6) Percik Szymon, Nr. 6, 
zak ład  szklarski, 117) Pinkesfeld Fryderyk, Nr. 45, 
m anufaktura , 118) Benclowic Moryc, Nr. 45. ga­
lanterja, 119) Fröhlich Berta, Nr. 49, sk ład  mebli, 
120) Kriegstein Henryk, Nr. 49. sk ład  żelaza, 121) 
R osenbaum  „Gustaw", Nr. 49, a rtykuły  san itarne 
„Hygea", 122) D au s t  Adela, Nr. 56, cukierki. 123) 
B raun  Efreim, Nr. 60, konfekcja, 124) Mendel 
Giza, Nr. 76, sk ład  pierza, 125) Siebieralska S a ­
lomea, Nr. 88, żywnościowy, 126) Kożuch Salo­
mon, Nr. 88, konfekcja.
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127) Landwirt Pola, Nr. 9, zakup papieru, 128) 

B insztok  Joachim, Nr. 14, galanterja. 129) G ross  
Arjan, Nr. 17, galanterja, 130) B uchb inder  Hela, Nr. 
19, galanterja  i zabawki, 131) T arnaw ska Fanny, 
Nr. 28, galanterja  i towary krótkie, 132) Szarff 
Abraham, Nr. 28, w arsz ta t  stolarski, 133) W ald  
Estera, Nr. 40, kapelusze i futra, 134) Steikeller 
Abraham, Nr. 40, zak ład  krawiecki, 135) Kseński 
Abraham, Nr.2, tekstylny, 137) Slenger żela, Nr.46, 
żywnościowy, 137) Frenkel Leizer, Nr. 45, sk ład  
pierza. 138) Poznańsk i N atan , Nr. 44, fabryka cu­
kierków. 1 3 9 ) Lublińska Mania, Nr. 44, tekstylny, 
140) Feldblum Berek, Nr. 44, przybory stolarskie, 
14!) vj u there Izydor, Nr. 44, skóry, 142) Rauchwer- 
ger Jakób. Nr. 47, sk ład  krawiecki, 143) Gertel 
Haskiel, Nr. 61, w arsz ta t  szewski, 144) Apfelbaum 
Natan, Nr, 39, w arszta t krawiecki, 145) B ukszpan  
Rozalja, Nr. 49, zakup starzyzny.

Ul. Jagiellońska -  8 przedsiębiorstw żydowskich.
146) S pandorf  Sala, Nr. 1, tekstylny, 147) Bracia  

Offner, Nr, 1, tekstylny, 148) W eiser Moryc, Nr. 1, 
obuwie, 149) W eissenberg  Kurt, Nr. 3, zak ład  k ra­
wiecki, 150) Gelber Markus, Nr. 3, rzeźnictwo, 151) 
B uchb inder  Oskar, Nr. 7, zak ład  krawiecki, 152) 
K ryszta ł Wolf, Nr. 4. tekstylny, 153) W estreich  
Berthold, Nr. 6, kolonjalny i tow ary  krótkie.

Ul. Szp italna — 5 przedsiębiorstw  żydowskich.
154) P om erancb lum  „Monika", Nr. 3, konfekcja, 

155) Zielender Dora. Nr. 4, konfekcja. 156) D a n e k  
Sindel, Nr. 3, zak ład  krawiecki, 157) Erlich Natan, 
Nr. 14, sk ład  papieru, 158) Rabinowicz Tauba, Nr. 
18, żywnościowy, 159) Krizer Zygfryd, Nr. 10, zakup 
starzyzny.

Ul. D w orcow a — 9 przedsiębiorstw żydowskich.
160) Goldberger Artur, Nr. 2, galanterja, 161) 

Lubelski „Zygmunt", Nr. 2, sukno i ubrania. 162) 
M ünzer „Jerzy", Nr. 2, przybory szewskie, 163) Ring 
Estera, Nr. 5, jad łoda jna  ry tualna  z nap isem  na  
szybie „koszer", 164) G ittler  Herm an, Nr. 5, p racow ­
nia kapeluszy, 165) G rünberg  Henoch, Nr. 7, sk ła d ­
nica mleka, 166) Tindel Salomon, Nr. 15, fabryka 
wody sodowej, 167) Chenciński Adolf, Nr. 15, sk ład  
szczotek, 168) Grosberg  Dora, Nr. 1, sk ład  k a ­
peluszy.

(Dalszy ciąg w następnym  numerze)

„Lud śląski był bydłem nie- 
mieckiem, a teraz będzie 

bydłem żydowskiem!“
N a  tem at owych 296 przedsiębiorstw żydow­

skich i tego niesłychanego i barbarzyńskiego za­
lewu Król. H u ty  przez żydowskich śm ierdziuchów 
m ożna  rozm yślać ze łzą  w oku ca łem i miesiącami. 
A przecie nie mogę twierdzić, aby to  by ł spis 
kompletny. Wielu przedsiębiorstw  stwierdzić się 
nie da, wiele jest ukrytych, wiele mieści się w 
m ieszkaniach prywatnych i t. d. Jeżeli do tego do­
łączyć te tysiące żydowskich handlarzy dom okrąż­
nych, obdarzonych ho jną  ręką p. prezesa Wojew. 
S ądu  Administracyjnego w paten ty  wędrowne, o- 
trzym am y kom pletny obraz tragedji kupiectwa i 
rzem ios ła  chrześcijańskiego w Król. Hucie. Gdy 
to wszystko weźmiemy pod uwagę, możemy śm ia ło  
twierdzić, że w ostatn ich  dwuch la tach  zos ta ło  
zniszczone zupełnie  kupiectwo i rzem iosło  chrześ­
cijańskie w Król. Hucie, znalazło się w gruzach. 
P raw dę .powiedział 65-letni W ojciech W ieczorek, 
stary działacz narodow y na Śląsku a obecnie urzę­
dnik M agistra tu  w Król. Hucie, na  wiecu naszym  
w Now ych H ajdukach  dnia  22 września r. u., że 
lud śląski by ł dawniej byd łem  niemieckiem, a teraz 
będzie bydłem  żydowskiem. Istotnie dla syna i 
córki robo tn ika  i gospodarza  śląskiego pozosta ła  
tylko ciężk i p raca  na  hucie i kopalni. Król, H u ta  
już dziś zo s ta ła  zaw szona do n ies łychanych roz­
miarów ! O  dezynfekcji się nie myśli, bo jedynym 
środkiem dezynfekcyjnym, to  św iadom ość niebez­
pieczeństwa żydowskiego wśród szerokich m as 
ludu śląskiego. Środek, k tórego roczna praca 
nie spreparuje. Trzeba l a t ! Ten jedyny środek 
m óg łby  d o k o n a ć  c u d u  o d r o d z e n i a
flum a i v "« m i i jLivgvai      - www, i m  in im— canMi ■ " ■' t - w — —
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handlu  i rzem iosła  chrześcijańskiego ! , Tego 
cudu oczekują od nas dzieci nasze na Ś ląsku! 
Gdyby W ojciechów W ieczorków Król. H u ta  była  
w y b r a ł a  ojcami miasta, nigdyby się to nie stało , 
na  co się dziś z obrzydzeniem, oburzeniem i sm u t­
kiem patrzymy. Ale s ta ło  się ! Trzeba zabrać się 
do dzieła, odrobić zaniedbania, wyprzeć zło. W  
tej pracy Bóg n a m  m usi p o b ło g o s ła w ić !

N a  p. Spaltenste ina  czas najwyższy, aby od­
szedł, niestety przez ogó ł ludności chrześcijańs­
kiej nie żałowany. Żydostwo, gdyby by ło  na ro ­
dem znającym uczucie wdzięczności, już dziśby 
zbierało  sk ładk i na  pom nik  dla p. Spaltensteina. 
Z a s ł u ż y ł  sobie na  pom nik  ze śpiżu i nieśmiertel­
ną  wdzięczność ze s trony  żydostwa. Ale p. 
Spaltenste in  pom nika  się nie d o c z e k a ! Nie­
wdzięczny n a ród  żydowski m u go nie postawi. 
A my, Polacy, wzniesiemy m u pom nik  z naszych 
łez i bólu . . . Jakby na  ironję p. Spaltenste in  
wziął sobie jako obrońcę p. Kościńskiego, tego 
adwokata, k tóry  z c a łą  nam iętnością  b ro n ił  ży­
dów, rzucających takie wyzwiska pod adresem  
chrześcijańskich lokatorów, jak: W y  p o l s k i e
p s y ,  w y  p o l s k i e  . ś w i n i e ,  w y  p o l s k i e

Nie z  ludźmi wojuję,
Kornel Makuszyński, znany literat polski za­

m ieszczał przez cały rok  ubiegły w niedzielnych 
num erach  „II. Kurjera Codziennego" t. zw. Listy 
tygodniowe. W  jednym z os ta tn ich  num erów  M a­
kuszyński n ap isa ł  List pożegnalny. W  Liście tym 
opowiada, jakie intencje przewodziły au to rem  przy 
pisaniu owych listów : „G adałem  bez namaszczenia. 
Nie w ygłaszałem  kazań. Nie rozdziera łem  szat. 
Nie pod judza łem  bliźniego. Nie narzekałem . Nie 
wylewałem  łez. U siłow ałem  na tom ias t:  znaleść
całe  na dziurze, s łońce  na  plamie, prom ień wśród 
nocy i t. d. Inni są od tego, aby ważyć, mierzyć, 
sądzić, łam a ć  k o łem  i skazywać na  śmierć"...

N a  skutek  tych w ynurzeń Makuszyńskiego, na 
łam a ch  „Kurjera W arszawskiego" zab ra ł  g łos Adam  
G rzym ała  Siedlecki; po śmierci Andrzeja Niemo- 
jewskiego jeden z najtęższych publicystów pol­
skich. S tosu jąc  w życiu zasady Makuszyńskiego, 
„gdy w m oich oczach - pisze Siedlecki — opry- 
s z e k  m orduje  bezbronnego, to będę niewątpliwie 
kochanym  człowiekiem, jeśli usunę się przezor­
nie na  bok i tam  uronię czystą łzę współczucia  
nad  niedolą m ordowanego. Ale obowiązek ludzki 
spełnię wówczas dopiero, gdy w miarę swoich sił 
rzucę się na  oprzyszka i będę się s ta ra ł  uwolnić 
z jego rąk napadniętego. W  regjonach publicy­
styki — poucza Grzymała-Siedlecki — nie z lu­
dźmi się wojuje, l e c z  z i c h  c z y n a m i .  
W alczy się ze z łem  lub z obłędem . I to się uważa

c h a c h a r y .  Pow iada ją  w  Król. Hucie, że żaden 
z adw oka tów  Polaków  nie pod ją łby  się obrony 
p. Spaltensteina, występując przeciwko pismu 
„Do Czynu". I w skardze do Sądu  p. Kościński 
imieniem p. Spa ltens te ina  wypisuje, że p. S pa lten ­
stein spo tyka ł  się raczej z zarzutem, że zbyt ry­
gorystycznie s tosuje ustaw ę o chronie lokatorów  
na  niekorzyść ż y d ó w !? !  B yłby  to  najlepszy do­
w ód wdzięczności żydowskiej. N a ró d  niewdzięcz­
ny, n ienasycony ! D opóty  nie będzie nasycony, 
dopó ty  będzie oska rża ł  swoich dobrodziejów, do­
póki pozostanie  jedna kam ienica chrześcijańska w 
mieście, dopóki nie ujrzą, że ludność  chrześcijańska 
zesz ła  do roli parobków, posługaczy  i pornywa- 
czek żydowskich, dopóki w R adach  Miejskich nie 
zdobędą większości, dopóki p r a w d z i w y  ż y d  
nie zostanie burm istrzem  miasta, dopóki nie znik­
nie os ta tn i  sk ład  chrześcijański, dopóki na  k ra ­
niec m ias ta  nie wyprą ostatniego rzemieślnika 
chrześcijańskiego . . . P ozostaw ią  sobie tylko po ­
licję, powiększą ją liczebnie, by ich  p ilnow ała  w 
nocy, by żydostwo m ia ło  sen spokojny i wypo­
czętą głowę do wszelakich kalkulacji, kom binacji  
i szachrajenia.

lecz z ich czynami...
za swój obowiązek i niema się spokoju  sumienia, 
jeśli się tej walki nie przeprowadzi. A czy to  n a ­
zwie k to  załam yw aniem  rąk, wygłaszaniem  kazań 
i t. d. — to już spraw a obojętna. M usi ktoś 
drogi życia oczyszczać ze śmieci i brudu, by — 
gdy przyjdą inni — mogli w uniesieniu w o łać :  
„Jak tu  czysto, jak tu  pięknie, p op ros tu  prom ień 
w śród nocy, s łońce  na p la m ie !“ Owszem, niech 
się cieszą, ale niech nie sądzą, że to  się sam o za­
m io t ło . . ."  Dalej G rzym ała  - Siedlecki twierdzi, że 
s tanow isko M akuszyńskiego jest niewątpliwie i 
wdzięczne i błogie, „ale au to r  Listów może na ­
wet nie przeczuwa, do jakiego s topn ia  a n t y s p o -  
ł  e c z n e“.

P. Spaltenste in  m a przyjaciół, k tórzy używa­
ją wszelkich sposobów, abym  zaprzes ta ł  
wojny z p. Spaltensteinem , bo to  człowiek bardzo 
porządny. Ja z p. Spa ltenste inem  nie walczę, nie 
twierdzę, aby p. prezydent Spaltenste in  nie był 
bardzo m iłym  człowiekiem, ale m usim y wywal­
czyć, by Król. H u ta  w dalszym ciągu się nie za- 
.^ydzała, by nie zn ik n ą ł  o s ta tn i  kupiec i rze­
mieślnik chrześcijański z Król. Huty, by dla dzieci 
naszych p o zo s ta ła  nietylko ciężka p raca  n a  hucie 
i kopalni, ale lżejsza i pop ła tn ie jsza  w handlu  i 
rzemiośle. Nie jestem wrogiem p. Spaltenste ina  
— walczę z jego czynami, nie z p. prezydentem  
Spaltensteinem. „ M u s i  k t o ś  d r o g i  ż y c i a  
o c z y s z c z a ć  z e  ś m i e c i  i b r u d u " .

Zamieniłem róża na kolce i ciernie.
Ja do tego oczyszczania dróg życia śląskiego 

ze śmiecia i b rudu  żydowskiego nie rw a łem  sie, 
ale skoro da łem  się zaprzęgnąć do tego ciężkiego 
woza, m uszę sumiennie spełn iać  swój obowiązek, 
bo to  leży w mojej naturze. M iałem  pracę miłą, 
barwną, z jednywałem  sobie przyjaciół, pozna­
w ałem  kraj i ludzi, drogę m ia łem  u s łan ą  różam i 
uznania  i ludzką wdzięcznością, o k tó rą  tak  t ru ­
dno  w życiu. O d  tej pracy dałem  się oderwać, 
bo nie przypuszczałem, abym m ia ł  ciągnąć włas- 
nemi s iłam i tak  ciężki wóz,, aby kupiectwo i rze­
m iosło  chrześcijańskie na Śląsku tak  apatycznie 
u s to sunkow ało  się do swego najżywotniejszego 
zagadnienia — d o  k w e s t j , i  ż y d o w s k i e j  i do 
tego niesłychanego zalewu Ś ląska przez żydostwo, 
aby do tego s topnia  nieznane pm  było  uczucie 
ofiarności n a  swe cele najżywotniejsze. W ojny 
bez pieniędzy nikt nie poprowadzi. Ja prowadzę 
wojnę najcięższą i otwarcie mogę powiedzieć, że 
b e z  pieniędzy. Czy zapy ta ł  się mnie chociaż je- 
Śen kupiec np. w Katowicach, skąd m am  pokry­
cie na rozrzucanie bezp ła tne  co drugą niedzielę 
2000 egz. „Do Czynu"?  Takiego pytania  nie znam, 
z takim pytaniem jeszcze się nie spotkałem . P o ­
prostu ok radam  inne Koła Związku, okradam  
samego siebie i co drugą niedzielę rzucam  oso­
biście między m asy ludowe w Katow icach  po 
2000 ,egz„ byle środek dezynfekcyjny n a  odżydze- 
nie Śląska św iadom ość grozy niebezpieczeńst­
wa żydowskiego -  preparować, tworzyć, budować. 
P racuję  bez uznania  i bez dostatecznej pom ocy 
materjalnej i moralnej, w przeciwieństwie do p ra ­
cy, w której spotykałem  się z uznaniem, n ieom al 
z czułością, a k tó rą  porzuciłem  dla tej ciężkiej i 
mozolnej orki dla Śląska.

W  ciągu 3 lat jeździłem po Polsce z odczy­
tami na tem aty  śląskie. Ani prasa, ani literaci 
w Polsce Śląskiem się wielce nie interesują. 
S po łeczeństw o polskie m a ło  wie o is to tnem  zna- 
D er l U m°rnego Ś ląską dla rozwoju gospodarczego
I olski, dla jej m ocarstw ow ego stanowiska. To 
było  przew odnią  myślą m oich 3-letmch podróży. 
O b jechałem  cały  szm at Polski n a  wschód od 
Wisły, by em w 127 miastach, do żołnierzy i ofi­
cerów w 63 pu łkach  przem aw iałem , do dziesiąt­
ków tysięcy młodzieży i starszego społeczeństwa. 
W  tym momencie, gdy , l in isterstwo O św ia ty  spec­
ja lnym  okólnikiem przygotow yw ało  mi grun t na 
terenie województw centralnych i zachodnich  i 
w róciłem  do Katowic, aby żona podreperow ała  
nadw ątlone  w podróżach  zdrowie, sp o tka łem  się 
z propozycją, bym ob ją ł  kierownictwo akcji sam o­
obronnej na  Śląsku. D ługo  się decydowałem , 
zanim zam ieniłem  drogę u s łan ą  różami — bo 
l a k  m i  o n a  t e r a z  w y g l ą d a  — na  drogę
II s łaną  kolcami, k ło p o tam i i troskami. A że

mówię prawdę, niechaj świadczą tego rodzaju  do­
kumenty, k tórych  m am  pe łny  500-stronicowy al­
bum.

*

„Pan M ach z Katowic — stwierdza genera ł 
Knoll, dow ódca 13 dywizji piechoty w Rów nem  
na  W ołyn iu  w dokum encie  z dnia 14. grudnia 
1927 — m ia ł  w podległym  mi garnizonie odczyty 
dla czterech pułków, w czasie k tórych  w ykazał 
wybitne zdolności popularyzacyjne i odczytami 
swe mi w zbudził  wielkie zainteresowanie 
$vśród m as żołnierskich. W yrażam  niniej- 
szem swe uznanie P a n u  M achow i za jego szczerą 
pracę na  polu oświaty wojskowej i w imieniu 
garnizonu równieńskiego wyrażam  m u najszczer­
sze podziękowanie".

*
„Uświadomiony żołnierz — pisze pu łkow nik  

W ir  - Konas, kom endan t  garnizonu w P ińsku  — 
w potrzebie może być bohaterem , nie zawiedzie. 
P. M ach w trafiający do przekonania  sposób  przez 
uświadomienie o bogactwie naszego kraju pod ­
n ió s ł  dum ę żołnierza — niecji to będzie Jego za­
dowoleniem".

*

„W itam  z uznaniem podjętą  pracę nad  w zm oc­
nieniem więzi, łączących  w schodnie  i zachodnie ' 
rubieże Polski — Ziemię W ileńską  i G órny  Śląsk" 
— takim  autografem  wita mnie w Wilnie p. woje­
w oda Raczkiewicz.

%
„W śród cudow nych zjawisk życia polskiego — 

pisze p. Jan Świerżowicz, dyrektor gimnazjum  
państwowego w O strogu  nad  Horyniem, oddalo­
nego o p ó ł  k ilom etra  od granicy bolszewickiej — 
w przestrzeni i w czasie jest jeden szczególnie 
drogi dla um ysłu  i serca każdego P o laka  f a k t : 
O to  przez setki lat fala na poru germańskiego 
uderza ła  o duszę polską na  Śląsku, fala potężna, 
a m im o to dusza o c a l a ł a ...  W  diademie, z klej­
no tów  tworzonych, klejnotem  najdroższym  — to 
G órny  Śląsk, ta  podstaw a m ocarstw owego w 
świecie s tanow iska  i znaczenia Polski. O  b o ­
gactwach jego m ów ił  w sposób porywający i 
przem iły P a n  Alojzy M ach przed c a łą  m łodzieżą 
gimnazjum państw ow ego im. Marji Konopnickiej, 
w sali odczytowej seminarjum, k tóre  pow sta ło  
na gruzach szkoły  rusyfikacyjnej, budząc  w ser­
cach m łodzieży gorący oddźwięk, wyw ołując 
szczery zapa ł  i entuzjazm. My szczególnie, m ło ­
dzi i starzy, jako os ta tn i bastjon  kultury  polskiej, 
a więc i ogólnoludzkiej, odczuwaliśmy te s łow a 
nietylko jako sny o potędze, ale rozumieliśmy je, 
jako słowa, m ówiące o najcudniejszym poemacie 
stającej się, potężnej rzeczywistości polskiej. 
S łyszeliśmy te s ło w a  tu, na  rubieżach Rzeczypos­

politej, na  tej ziemi kresowej, k tó ra  jest kolebką 
najpotężnieszych Królów - D uchów  P o lsk i:  Mic­
kiewiczów i Ś łowackich, Kościuszków i N iem ce­
wiczów .. .  Słyszeliśmy je w p ras ta rym  O strogu  
nad  Horyniem, m ającym  przepiękne karty  wysokiej 
ku ltury  polskiej, siedziby pomnożycieli bogactw 
m oralnych  Polsk i . . .  S łyszeliśmy te s łow a  krze­
piące na  samej granicy, tuż przy ścianie, za k tó rą  
pożoga i krew . . . S łyszeliśmy je, aby się lepiej 
i wszechstronniej poznać, aby się poznać w ducha 
polskiego przepychu, m ocy i geniuszu... S łyszeliś­
my o cudow nych poem atach  pracy, o lotności G e­
niuszu Polskiego, o trudzie i znoju ręki polskiej 
— i za te s ło w a  serdeczne, szczerze polskie 
„Bóg zap łać  !"

„P. Alojzy M ach — głosi okólnik M inisterstwa 
Ośw iaty  z dnia 28. lutego 1928r. L. 2349|23, p o d ­
pisany przez P a n a  D yrektora  D epar tam en tu  Źło- 
bickiego — w szeregu miejscowości w województ­
wach wschodnich w ygłasza ł  odczyty o Ś ląsku i 
jego bogactwach. Odczyty  te zyskały sobie ogólne 
uznanie, co stwierdzają przesłane  nam  zaświad­
czenia W ła d z  Szkolnych, W ojskowych, Biskupich, 
W ojew ódzkich i inne. Prelegent zamierza teraz 
objechać z w ykładam i województwa centralne i 
zachodnie, wobec czego M inisterstwo poleca w ła ­
dzom Szkolnym  poparcie pracy prelegenckiej p. 
Alojzego Macha."

*
W  tym  czasie gdy w ładze  szkolne przygoto­

w yw ały mi grunt dla odczytów po lewym brzegu 
Wisły, w yraziłem  gotoWość kierow ania  akcją sa­
m o o b ro n n ą  n a  Śląsku, porzuc iłem  drogę u s ła n ą  
różami uznania, gorącem poparciem, otw artem  
sercem i — niestety — począłem  kroczyć po dro­
dze kamienistej, niewdzięcznej, o toczony sobkost- 
wem i jałowizną, mieszkając z rodziną  w jednej 
maleńkiej izdebce, w której od lis topada r. u. mieści 
się również redakcja  i siedziba Związku, gdy pokój 
na  poddaszu, z k tórego nas  wyrzucił kochany 
Karólek z D rukarn i Katolickiej, stoi dotychczas 
próżny, niezajęty, ponieważ b łogosław ieństw o  ar- 
cypasterskie P rym asa  Polski. Ks. K ardynała  Hlonda, 
k tóre  m i towarzyszyło  i pom aga ło  w mojej pracy 
prelegenckiej -- niestety — nie zd o ła ło  mnie obro­
nić przed b ru ta lnośc ią  i szykanam i ze strony Ko- 
źlika, derech tora  D rukarn i Katolickiej.

M ając 12 lat  ciężkiej służby^ publicznej, a w 
tern 3 lata  pracy prelegenckiej, po której mi po ­
zosta ł 500 — stronicow y a lbum  z wyrazam i uzna­
nia, różni lawiranci polityczni — plujący dziś na 
to, co wczoraj całow ali w tyłek,... a ju tro  
znów zrobią naodw ró t  — dziś mi ośmielają 
się wypisywać swoje g łupkow ate  uwagi na 
tem at  mojej obecnej pracy społecznej, dlatego, że 
nie na  rękę im moje uwagi n a  tem at  zażydzeniaKról. 
Huty, o czem sami pisać nie mogą, boby biczo­
wali siebie i swoich ludzi. S ą  znów inni co 
wiedzą, że p lo tka  czasem dzia ła  ze skutkiem, w 
interesie żydostw a wygadują o mnie różne historje. 
Ja je puszczam  m im o ucha, ale pos tanow iłem  
wreszcie dokum en tam i p rzekonać  m oich  czytel­
ników, żeby kanaljom  wiary nie dawali, pismo 
„Do Czynu" rozpowszechniali, p renum eratę  — ten 
jedyny środek u trzym ania  akcji — na  k on to  P. K. 
O. Nr. 305 910 w płacali  i w ciężkiej pracy mi po ­
magali. O becnie  m am  przygotowany referat ży- 
doznawczy łącznie  z kwestją  żydowską n a  Śląsku, 
z k tó rym  pragnę wyruszyć do wszystkich m iejsco­
wości n a  Śląsku. Afisze m asow o wydrukowałem. 
Ktoby mi chc ia ł  w tej pracy dopomóc, proszę o 
zamówienie sali i pow iadom ienie  mnie, kiedy z 
referatem mogę przyjechać. G otow e afisze, które 
nic kosztow ać nie będą, na tychm iast  prześlę lub 
osobiście doręczę. Do ogółu  zaś ludności polskiej 
Król. H u ty  apeluję gorąco, by do p. Górnego, pre­
zesa naszego K oła  w Król. Hucie (ul. G im nazjalna 
28) między 3 — 5 popoł. osobiście lub na piśmie 
wręczali lub przesyłali adresy żydów, k tórzy w 
roku  1928 i 1929 sprowadzili się do Król. H u ty  i 
m ieszkania zajęli. Poniew aż p. Spaltenste in  twierdzi, 
że za jego burm istrzow ania  6-ciu żydów, od kilku­
n as tu  lat os iadłych w Król. Hucie, mieszkania 
uzyskało, oprócz wykazu imiennego 296 przedsię­
b iorstw  żydowskich, pragnę przekonać S ąd  na 
rozprawie, że p. Spaltenste in  świadomie chce w pro­
wadzić w  b łąd  S ąd  i społeczeństwo. Bardzo  b y ł­
bym zadowolony i wdzięczny, gdyby pod m oim  
adresem  (Katowice, ul. M arsza łka  Piłsudskiego  26) 
w iadom ości o najeźdźcach żydowskich nadsyłano.

C ale  społeczeństw o polskie m. Król. H uty  
jest zainteresowane w wygraniu procesu z p. 
Spaltensteinem, bo ja o mieszkanie w Król. Hucie 
nie zabiegam, osobistego interesu w tern nie mam. 
Ale setki nędzarzy m ieszkaniowych oczekuje na 
przydział. A przydział i mieszkanie uzyskać 
bardzo ła tw o. W szystko  wskazuje n a  to, że setki 
żydów zajęło m ieszkania w Król. Hucie, 
a gospodarze dom ów  do Urzędu Mieszka­
niowego po zatwierdzenie się nie zgłosili. 
Ponieważ Urząd Mieszkaniowy nie s ta ra  się ich 
wyszukać, m y m usim y ich wyłowić, opubliko­
wać i dom agać się, by ci Polacy przydziały na  te 
m ieszkania  otrzymali, k tórzy żydów bezprawnie 
zajmujących m ieszkania wyłowili. Jest to przy 
obecniej ustawie o ochronie  lokatorów  jedyna 
możliwość uzyskania mieszkania. W  myśl ustawy 
żyd, który bez przydziału  siedzi w mieszkaniu, 
na tychm iast  może być wyrzucony. Koło naszego 
Związku w Król. Hucie dołoży wszelkich starań, 
by ci, k tórzy żydów zdemaskowali, m ieszkania po 
nich uzyskali. Oczyśćmy Król. H u tę  od wszela­
kiego plugactwa!

A L O J Z Y  M A C H .
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Gdzie n a leży  f c u p o n i a i ?
1 $tii®r&widz firm cfkrześ&i§am§ik. w JŁmiowiradk, Mrót. Hucie, (Rybnifou,

Hamow sfoidk Jiltjslowicaifk itd.

» M e r k u r «  K a t o w i c e
ulica  3-go Maja Nr. 15 (narożnik  u licy  S taw ow ej) -  T elefon  Nr. 301 ,

1 Poleca dywany, chodniki, firany, maferjały dekoracyjne i meblowe. W wielkim wy- 
§ borze maferjały męskie i damskie bieliznę, obrusy, jedwabie po cenach konkurencyjnych.

1  D l a  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h ,  s a m o r z ą d o w y c h  i  k o m u n a l -  1 n y c h  k r e d y t  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  —  w  r a t a c h .

P .  Czarnecki
Katowice, ulica Pocztowa 2

Telefon Nr. 23-66

Poleca artyk u ły  męs ki e ,  
•kapelusze, bieliznę, krawaty, 
skarpetki, t r y k o t a ż e  itd. 
w najlepszym gatunku a ceny 

przystępne.

E. W A C Ł A WKatowice, Rynek 1 2
T e l e f o n  N u m e r  356

e
Po r c e l a n a  po cenach fabrycznych, kryształy, szkło,  
metale, wyroby skórzane, wózki dziecinne. Wszystko 
naprawdę po n i e s ł y c h a n i e  n i s k i c h  c e n a c h .

i A  K o ś c i e l n i a k
Katowice, 3-go Maja 5

I W ykw intna k o n fe k c ja§ — Ar t y k u ł y  m ę s k i e  —
I Wielki wybór. Ceny przystęp.

B. Guliński
Katowice, ulica 3 Maja 30

Telefon Nr. 18-36

Póleca obuwi e  wszelkiego 
rodzaju 

W i e l k i  w y b ó r l  
Ce ny  p r z y s t ę p n e

Kupujcie smaczną i treściwą mączkę „Logi“ a przekonacie 
się, że wyrób polski jest najtańszy 1 najlepszy! Lekarze 
uznali, że mączka !,.Logi*‘ dorównywuje , zagranicznej, 
a jest o połowę tańsza 1 Matko! Na mączce „Logi ' 
wychowasz dziecko zdrowe i zaoszczędzisz dużo pieniędzy. 
Każda matka, która nie odżywia swoje dziecko mączką 

„Logi“ Krzywdzi je!

A p t e k a r z  R o m a n  L o g a
Ś rem , W ielk op olsk a

F r y d e r y k  T a b a k  1
Katowice, ul. 3 Maja 29

Tel. 933.
Pracownia haftów, Czapkarstwo, 
sprzedaż wszelk. ozdób i oznak j 
wojskowych i dia wszystkich 
urzędów. - Czapki  szkolne, 
WHęikowe, urzędnicze,wojskowe

L c  M a r c i n e k
Król.Huta, Katowicka 10
poleca obuwie dziecinne dams­

kie i męskie, buty robocze, 
kropy, wykonane we własnym 
warsztacie, oraz obuwie fabrycz­

ne i śniegowce PEREGE. 
Najstarszy skład obuwia 

w miejscu. Ceny konkurencyjne.

j  S p f i ł k o  S t o l a r s k a
I Spółka z ogran. odpowiedz. 

Katowice,  ulica 3 Maja 26

1I Poleca meble wszelkiego ro- 
1 dzaju po cenach przystępu.

J . S m o c z y k

Katowice ul. 3-go Maja 7 
Telefon 14-94.Jedyny p o lsk o  -  

ch rześcijań sk i za k ła d  
ju b ilersk o  — 

zeg a rm istrzo w sk i

>■ '
D rogeria św . Barbary

w ł. W . D utkiew icz  

♦

K a t o w i c e ,
Marsz. P iłsu d sk ieg o  10. 

T eł. 1666

Drogeija
E. Schulz Nast. 

Właściciel od 21 lat

Józef Olejniczak
Katowice, ulica 3  Maja 5

Telefon Nr. 12-41

w a c ł a w o w a  Lr ;
Katowice, ulica P ocztow a 2

1 N a j w ię k s z y  i  j e d y n y  c h r z e ś c i j a ń s k i  s k ła d  
b ie l i z n y  d a m s k ie j  i  d z ie c in n e j

Pończochy w wielkim wyborze krajowe i zagraniczne 
Dostawy dla szkół i ochronek fartuszków, ubranek i t. d

N a js ta rsz y  c h rso ä r .lja a sk l m a g azy n  b ław a tó w  -  N a jk o rz y s tn ie js z e  ź ró d ło
z a k u p u  m a te r ia łó w  w e łn ia n y c h , je d w a b n y c h  o ra z  w sz e lk ieg o  ro d z a ju  
b aw e łn  a m  ch  I ’ o la n y c h  - D lą  P . P . U rz ę d n ik ó w  P a ń s tw o w y c h  u d z i e ­
la m y  k r e d y t u  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  -  R o k  z a ło ż e n ia  1894

K. Ś w ię to ch o w sk i
K a to w ic e , u l. Ś w . J a n a  12 - T e le fo n  7-37
Towar pierwszorzędnej jakości - Ceny naprawdę bez­
konkurencyjne - Urzędnikom państwowym udziela się 

kredytu na do g o d n y c h  warunkach spłaty

S k ła d  O b uw ia  S k ła d  O buw ia

j Po wyjściu ze składu chrześcijańskiego, przekonasz sie, 2eś towar kupił solidny i tanio, a grosz zostawiłeś u swoich!
I B ank Ludow y

Spółka z nieograniczoną odpowiedzialnością1 Król. Huta, Sobieskiego 8, Tel. 1195
Jedyny polsko-ehrześcijański bank na miejscu
przyjmuje depozyta za wysokiem oprocentowaniem, 
udziela kredyty, dyskontuje weksle na dogodnych 
warunkach, inkas”je weksle i dokumenty, załatwia  
wszelkie czynności w zakres bankowości wchodzące

JAN CIUPKA, RYBNIK
ULICA SOBIESKIEGO 17, TELEFON 1007 

Skład konfekcji m ęskiej - Specjalność: zakład  kraw iecki

W ielki w ybór konfekcji m ęskiej, b ielizn y , czapek, ka­
p elu szy  lid . W ykonuje p ierw szorzędnie ubranie, mun­
dury kolejarskie, oficerskie, powstańcze, m yśliwskie, 

sutanny, odzież dla duchowieństwa itp.
Ceny przystępne i bezkonkurencyjne 1

J a n  G o l c z y k
m istrz krawiecki 
. Królewska Huta

Rynek 22. 
P ierw szo rzęd n a  

p ra co w n ia  ubrań  
m ęsk ich , d a m sk ich  1 
m u n d u ró w  n a  m iarę

fraoEiszBli BisHup
Król. Huta, 3 Maja 43

Skład obuwia

Poleca obuwie we wszelkich 
gatunkach we własnych war­
sztatach w y k o n a n e  oraz fa 
bryczne. Ceny konkurencyjne

Dom Konfekcyjny i T p .
K rólew sk a  H uta
ulica W olności nr. 25 
T e l e f o n  N um er 622

Jedwabie, aksam ity, m aferjały w ełniane, firany, chodniki 
i dywany. S p e c j a l n o ś ć :  wyprawy ślubne i wykwintna 
bielizna m ęska i dam ska po c e n a c h  n a j n i ż s z y c h  
N ajwiększa firma polsko-chrześcijańska na G. Śląsku.

Piekarnia
Kozaka
zaopatruje w naj­
lep sze pieczywa

M ysłow ice
u lica  P szczyń sk a  17

W a l e n t y  K u ś
Król. Huta 3-go Maja 50 

FABRYKA O B UWI A
1 Rok zal. 1904.

Poleca po cenach najniż­
szych solidne obuwie 

męskie, damskie i dziecięce. 
Specj. obuwie ortopedyczne.

J ó z e f  P a r o l  i
K on fek cja  m ęsk a , d am sk a  
i d z iec in n a  oraz o b u w i e

K r ó l. R u ta , u l ic a  W o ln o ś c i  31
N a jta ń sze  i  n a jk o rzy stn iejsze  ź r ó d ło  z a k u p u .

Najtańsze źródło zakupu. 
Chrześcijański skład konfekcji męskiej, 

damskiej i obuwia
S t a n i s ł a w  K u c h l e w s k i

j K rólew ska Huta ul. W olności 
i P. K. O. Katowice 305328 Telefon nr. 1220 

Tarnow skie Góry, ul. Krakowska 18. «

Wincenty Stempniewicz
Zakład jubilersko-zegazm istrzow ski 

K rólewska Huta, ulica W olności Z3 -  T elefon  14-25

Zegary Biżuterie
Podarunki w szelkiego rodzaju. Ceny najtańsze. U rzęd­
nikom  państwowym i komunalnym udziela się kredytu  
na dogodnych warunkach spłaty. Również wydaje się  

tower na asygnaty „Kredytu“.

$. Mamińsfci j
S k ła d  k o n fek c ji m ęsk iej i p ierw - 1 
sz o rzo rzęd n y  zak ład  k r a w i e c k i  | |  

3f£rót. H u ta ,  u l ic a  'W o ln o śc i
r ó g  i ’i e n f t i e i ü i c z a ,  S ie i -1009  g
U sługa rzetelna 1 Ceny przystępne! | j

H urtow n i

W ł .  B o  r z u c i

Tel. 525 T A R N O W S
M agazyn  ul. B

t o w a r ó w
kolonjalnych,

e mąki i krup.'

K a r o l  C i e ś l i ń s k i ,  K r ó l .  H u t a
ul. W olności 5 Telef. nr. 1093 

♦
Skład porcelany, szkła, fajansu, emalii, galanterii 

m etalowej, wyrobów skórzanych i zabawek. 
Walizy i prżybory podróżne, wózki dziecinne krajowe ! zagrań.

C e n t r a l a  M e b l i
w ła ś c .  F. Kurpierz 

♦

K r ó l .  Huta, u l .  W o ln o śc i 2 4 1
T ele fo n  314 T e le fo n  514 | |

KIE GÓRY R ynek 18 
y to m sk a  Nr. 12.

i  M -  H a t i r y a n
Król Huta. ulica Wolności 18 - folelon Hr. 1112
N ajwiększy sk ład  kapeluszy, 
bielizny, krawatów i w szelk. 
artykułów  m ęskich. Czapki 
i odznak i dla w szelkich to­
warzystw, szkół, powstańców  

oraz w ojska. C eny naj­
przystęp n iejsze

D O M  T O W A R O W Y

A. Przybylski
K r ó l .  Huta, u l i c a  W o l n o ś c i  13

N a składzie w szelkie towary 
Konfekcja m ęska, dziecinna, 
obuwie w szelk iego rodzaju.
C e n y  p r z y s t ę p n e

Pr. Moj
k ró lew sk a  H uta,

W olności 47 Telefon 12-99

Największa 
chrześcijańska kolektura 

na Górny S'ąsk
Losy z a w s z e  do nąbycia.

Wojciech Samarzewski
K ról. Huia, ul. W olności 75 

poleca
wszelk. przybory krawieckie 
podszew ki i sukna Bielskie.
N ajtańsze z ió d ło  zakupu.

"Pierwszorzędne kraw iectw o

Malik i Gorzowski
P ie rw s z o rz . p ra c o w n ia  k ra w lc sk a

Rybnik, Marsz. Piłsudskiego 14
W y k o n a n ie  n a j le p s i .  2 a r . le .o b y  d la  
r a ń  i p a n ó w  n a  m ia rę . N a jw ię k szy  
w y b ó r w m a fc r ja ła c h  k ra j. i z a g ra ń . 
P ie rw sz . w y k o n a n ie  w ed łu g  n a jn o w ­
s z y c h  ż u rn a t i .  W ie lk i w y b ó r g o to ­
wej g a rd e ro b y  d la  p an ó w  i ch ło p có w  
N a W ystaw ie  R ze m ie śln icze j w R y ­
b n ik u  n a g ro d z o n y  s r e b r n .  m e d a le m

Bracia Jojko I I
Skład i fabryka m e b l i  oraz i 
wyrobów t a p i c e r s k i c h  j

P o l e c a  
meble za gotówkę i na spłaty  
Rybnik, S o b ie sk ieg o  3, Telef, 1048

D ostaw a  s a m o c h o d e m  d o  d o m u

tile odwiedzaj 2yds w lecle. aby nie naouścic ma luch  —  ani w zwie, oby nie nactiścić mu zimna

R edaktor odp. Alq|jży Mach, Katowice. Drukiem  : D rukarn ia  M. Całka, Tarnowskie G óry ul Barbary 1, Tel. 11-40.


